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Wczoraj, jako w Uroczystość N. P a n n y  MARJJ Ł a
skawej, odbyło się w Kościele X X. Pijarów , solenne 
Nabożeństwo, w obec licznie zgromadzonych mieszkań
ców W arszawy. M s z ę  Wielką celebrował JW . JX. 
Bialobrzeski, Prałat, Scholastyk Metropolitalny W ar
szaw ski, Proboszcz Kościoła P a n n y  MARJI. Kazanie 
wymowne stosowne do okoliczności, powiedział W. JX. 
Kanonik Przewłocki, Professor Akademji Duchownej 
i Nauczyciel Religji w Instytucie Szlacheckim, znany 
z licznych prac naukowych i wymowy kaznodziej
skiej.

Piękny Ołtarz N . MARJI P a n n y  w Kościele X X. Ka
pucynów, przybrany został z wielką okazałością stara
niem zacnych Dam tutejszych, które oprócz wielu in 
nych upiększeń, ozdobiły go dwoma wielkiemi dywa
nami własnej roboty, rozpiętemi po obu stronach bo 
cznych Ołtarza. Na jednym z nich wyobrażony jest 
CHRYSTUS upadający pod Krzyżem, a w dali Kalwar ja ;  
drugi zaś przedstawia Najświętszą BOGA-RODZ1CĘ. 
Przyozdobienie to nastąpiło z powodu odprawianego 
jak wiadomo w obecnej porze, tak zwanego Nabożeń
stwa Majowego dla uczczenia Ń. MARJI P a n n y , a któ
re codziennie o godz: lOej rano, ściąga licznych pobo
żnych do stóp tego Ołtarza. Wiadomo bowiem, iż tym 
wszystkim, którzyby przez miesiąc Maj, bąć publicznie 
bąć prywatnie, przez jakie osobne przysługi, przez po
bożne modlitwy, i przez wypełnianie cnót Cbrześcjań ■ 
skicb, oddawali cześć szczególną Przenajświętszej P an 
nie; Ojciec Sty P jo sV II  nadał 3 0 0 dni Odpustu na każ
dy dzień tegoż miesiąca, a Odpust zupełny raz w ciągu 
Maja, w dniu którym po Spowiedzi i K o m u n j i  Śtej, po 
modlą się na iotencję Kościoła. Odpusty te i zaduszę 
zmarłych ofiarować można. Wydane w tym celu xią- 
żeczki, a napisane przez JX. Prokopa  z Zakonu XX. 
Kapucynów, objaśniają po szczególe rodzaj i sposób 
tego Nabożeństwa, a tem samem pragnącym oddać hołd 
K r ó l o w e j  Nieba, ułatwiają wszelką sposobność. Xią* 
żeczki te znajdują się także i w Zakrystji XX. Kapu
cynów.

Wczoraj, w Kościele X X . Bernardynów, Amatoro- 
wie muzyki w czasie Summy, wykonali Mszę J. E lsne
ra; na Graduate, Hymn do BOGA, s o l o - s o p r a n ,  J. No
wakowskiego; na B e n e d i c t u s , s o l o - b a s ,  Szyderm ajera; 
zakończył chór na p i ę ć  głosów, J. Krogulsktegęi.

Rozkazem C e s a r s k i m , Hrabia Lambert, Jenerał-Ma- 
jo r  z Orszaku JEG O  CESA RSKIEJ MOŚCI, Dowódzca 
le j  Brygady Kirasjerskiej Dywizji, Gwardji i Lejb- 
Gwardji pułku konnego, mianowany Jenerałem-Adju- 
tautem.

Dalszy ciąg Ukazu o pensjach emerytalnych i  do
datkach do nich. Otrzymali: PP. Józef Zagrodzhi, b. 
Kontroler Skarb: w Osadzie fabrycznej błędów, rs. 180. 
Ant: Kolomiński, b. Strażnik Celno-graniczuy, rs. 108. 
Eufro:-Kate: z Cissowskich Sokołowska, Wdowa po 
Radcy Koli:, Naczeluiku w Wydz: Dochodów Niestałych

w Kom: R. P. i S., i ich dzieci, rs. 500. Booa:-Stani: 
M oszczeński, b. Naczelnik Komory Celnej le j  klassy 
Zawichost, rs.  525. Ant: Jasiński, b. Kontroler S kar
bowy Urzędu Celno-Expedycyjnego w Osieku, rs .  168 
k. 75. Jakób K luszczyński, b. Poborca Komory Celnej 
3ciej klassy Niesułowice, rs. 300. Wawrz: Zaw adzki, 
b. Bednarz i Stróż przy Magazynie Solnym Kamień, rs. 
90. Ig: Naskręcki, b. Strażnik Celno-grani: w Okr: III, 
rs.  30. Ant: Opieński, b. Naczelnik Komory Celnej 2ej 
klassy Pyzdry, rs.  450. F rao : Bobrowski, b. Strażoik 
Celno-grani: pieszy w Okr: 8, rs. 50  k. 76. Józ: Kawa- 
łow ski, bt Poborca Komory Celnej 3ej kl: Radziejów, 
rs.  270. Ant: Gnoiński, b. Burmistrz m. Pilicy, rs. 45. 
Radca Hono: Jakób Szerw iński, b. Expedytor K. R. S. 
W. i D., rs. 459. Krystyna z Babińskich Krzymowska, 
Wdowa po Pomocniku Naczelnika Ptu Bials:, i ich 
dzieci, rs. 420. Róża zŁaznińskich  Sojecka, Wdowa 
po Radcy Hon:, Naczeluiku Urzędu Poczto: w Łowiczu, 
i ich córka, do peosji rs.  157 k. 50, dodatek rs. 157 k. 
59. Marjanoa z Ptaszyńskich Sakowiozowa, Wdowa 
po Archiwiście Biura Naczelnika Ptu Miechows:, i ich 
dzieci, rs. 50. Józ: Krasuski, b. Murgrabia Domu Rzą
dowego w Siedlcach, rs. 82  k. 50. Radca Koli: Dymitr 
Sw ieczyn, b. Naczelnik Urzędu Poczto: Pograni: w Ka
liszu, do pensji rs. 342 kop. 86, dodatek ra. 257 k. 14. 
Radca Dworu Alex: Serno-Sołowiewicz, b. Naczelnik 
Urzędu Poczto: w Krakowie, a ostatecznie w Michało
wicach, do pensji rs.  900, dodatek rs. 450. (D. c. n.)

R u sk i ln w a lid  donosi:  Praporszczyk Demidow, 
z pułku Moskiewskiego piechoty, zsztucernymi s trze l
cami, zajmował lożamenty wzniesione na przodzie Se- 
wastopolskięh  redut, w bardzo blizkiej odległości od 
Angielskich  transzei, z których szły częste na lożamen
ty, wystrzały. Strzelcy poraź  pierwszy znajdując się 
na takiem stanowisku, nie umieli wziąść się dokładnie 
do rzeczy, i niektórzy z nieostrożnych śmiałków, wy
chodząc z po-za-zasłouy kamiennej, padali ofiarą swo
jej odwagi.

»Co wy spoglądacie na nieb, rzekł w tedy Praporsz- 
czyk Demidow, zwracając swą mowę do strzelców. •— 
Wy myślicie że nieprzyjaciel umie strzelać—  bajki, po 
wiadam wam. Ja wam dowiodę, że jego kule, tylko 
przypadkowo trafiają.” —  Rzekłszy to Demidow, wy
szedł z ukrycia, i niezwłocznie spokojoym krokiem 
przeszedł po całej lioji naszych strzelców, i z równą 
spokojnością wrócił ua swoje miejsce. Sztucerai nasi 
przyszli do siebie i żywy ogień zawrzał na całej linji 
łańcucha.

R u sk iln w a lid  pisze co następuje: »Dobrze bije się 
żołnierz rossyjski, bohatersko znosi on otrzymane r a 
ny i z chrześcjeńską rezygnacją poddaje się losowi 
śmierci.  W nocy z d. 10 na 11 Marca, w czasie wycie
czki, uczynionej z reduty Kam czackiej ku nieprzyja
cielskiej transzei, zuchy nasze wiedzione odwagą, wdarli



ię do w ew nętrznych  l iu ji  robót i rozwalili  p rzednią  
go część. D rogo  kosztow ał ten  dzień sprzymierzo- 
ych. Po  skończonej utarczce, p rzyprow adzono  na 
ńe jsce  o p a tru n k u  żołoierza Tiuryna, z p u łk u  Dnie- 
rowskiego, z przes trze loną  nogą. W chw ili o p a try w a

nia i p rzew iązyw ania  rany ,  na rozkaz D jk to r a ,  żo łn ierz  
zdjął z siebie przybory , ale za nic nie chcia ł  oddać ka- 
rab ina .  D eżurny  Oficer na miejscu opa tru n k u ,  do
strzegłszy, że b ro ń  n iepoko i  ran ionego , kazał m u  zło
żyć takow ą, lecz Tiuryn s i ln ie  p rzycisnąw szy j ą  do 
siebie, nie chc ia ł  się z n ią  rozłączyć.

—  »Nie m ogę  Panie  P o ru czn ik u  pozostawić bron i ,  
odrzek ł Tiuryn, p rzyw yk łem  do niej jak  do rodzonego 
brata. Najzręczniejszy ka rab in  w całej rocie, i dla tego 
boję się go oddać, zaginie mi, a lbo  co gorsza, w padnie  
w ręce jakiego n ieuka ,  i fryca w s trze laniu . Oto jeżeli 
P .  Poruczn ik  pozwolisz, to ja  oddam b ro ń  jem u ,  pod 
s łow em  Oficerskiem, że mi j ą  zachowasz do chwili m e 
go w yzdrow ien ia .” —  Na te s łowa Ofieer w zią ł  b ro ń  do 
zachow ania .  Rana Tiuryna zagaja się, a zuch oczeku
je chwili ,  w k tó re j  znow u z ka rab in em  sw o im  pobie
gnie na n o w ą  wycieczkę.

Komissja Rządowa Spraw Wewn: i Duchownych.—  
Z powodu w yn ik łe j  w ątpliwości,  czy wydąny decyzją 
Rady A dm in is tracy jne j z dn ia  *21 W rześn ia  (3 Paźdz:) 
r. z., zakaz wywozu za g ran icę  zboża i innych  a r tyku łów  
żywności, m a  się stosować do bobu ,  fasoli i gryki; Ko- 
missja Rządowa, na zasadzie wyższej decyzji, podaje d c  
powszechnej w iadomości, że pod zakaz rzeczony pod
chodzą również*, bób, fasola i t. p. roś liny , jako gatun
ki g rochu ,  a nad to  gryka  jako  p roduk t ,  z k tó rego  w y
rab ia  się kasza, zab ron iona  do wywozu z k r a j u .—  Za
rządzający W ydzia łem , Rzeczywisty Radca S tanu , Bier
nacki. Naczelnik Sekcji ,  Paprocki.

Główna Kassa Oszczędności. —  W  tygodniu  upły- 
n ionym  do dnia 1/u  Maja r. b. w łączn ie ,  w ydano 
xiążeczek now ych 24 ; na k tóre , tudzież na dawniejsze, 
w 135 w nioskach ,  z łożono  rs. 1 ,323  k. 15. Na żądanie 
39  Uczestnikom, w y p łacono  (prócz p ro cen tu  za rok  
bieżący rs . 8  k. 29),  rs . 2 ,4 5 8  k. 38 , i um orzono  xiąże- 
czek oszczędności 19. P rze to  U czestn ików 6 ,3 7 8 ,  po
siada k a p i ta ł  rs .  148 ,318  k. 14 1/*.

J W .  Jen e ra ł-L e j tn au t  Bentkowski, zostający do szcze
gó lnych  poruczeń  przy G łów no-D ow odzącym  A rm ją  
C zynną, i J W .  Jcne ra ł -M a jo r  Avreggio iszy , p. o. Na
czelnika lożen je ró w ,  wyjechali do tw ierdzy Nowogeor- 
giewskiej.—  P rzvby l i  zaś z Łowicza AoWarszawy, 
J J W  W . : Jenera ł-A d ju tau t  JE G O  C E S A R S K IE J  M O 
ŚCI, Płautin, Dowódca K o rpusu  G renad je rów , i Jene- 
ra l -M ajo r  Bezobrazow, Dowódca 7ej lekk ie j  dywizji 
Jazdy.

J W .  E dw ard  Nkmojewshi, Rzeczywisty Radca S tanu, 
Koniuszy D w oru  J E G O  C E S A R S K IE J  MOŚCI, M ar
szałek Szlachty G u b e rn j i  Radomskiej, p rzy jechał z Ole
szna.

Dyonizy Bielski, Radca S taną ,  Członek Warsza
wskich D epar tam en tów  Rządzącego Seualu , K aw aler  
O rderów  Śej A n n y  i Śgo S t a n i s ł a w a  kl: Hej, ozdobiony 
Z nak iem  Nieskazitelnej Służby  za la t  X X ,  opatrzony  
ŚŚ. S A K R A M E N T A M I,  przeżywszy lat 62, onegdaj 
życie zakończył. Pozostała Żooa w raz  z Dziećmi, za

prasza K rew nych ,  P rzy jac ió ł  i Z na jom ych ,  na w y p ro 
wadzenie zw łok Jego, dziś o godzinie 5tej po południu , 
z K aplicy  X X .  Karmelitów przy ulicy Leszno, na smę- 
tarz Powązkowski.

Przez skon  L udw ika  Kaujfmann, sz tuka rzeźbiarska 
u nas pou ios ła  znakom itą  stra tę .  Był to artysta  pe łen  
ta lentu  i jeszcze w sile wieku. M ógł więc pracow ać i 
pom nażać  liczbę tych dzieł sztuki, k tó ry m i P rzybytk i 
P A Ń S K IE ,  gm achy  celoiejsze grodu tutejszego, w ysta
wy sztuk p ięknych  i m ieszkania  p ryw a tnych ,  przyozdo
bił.  W iele  też p o m n ik ó w  dłuta jego, z m a rm u ru  i c io 
su, s tanęło  na sm ętarzach Warszawskich; nie jeden z ta 
kich spotkać można i na p ro w inc jona lnych  smętarzach. 
Nie m am y pod rę k ą  sp isu  dzieł Kauffmanna; szczegó
łow e  wyliczenie takow ych zajęłoby miejsca nie mało. 
Z n iek tórych  przytoczym : P op ie rs ie  z m a rm u ru  w BO
GU spoczywającego W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  P a 
w ł o w i c z a ; tak ież popiers ie  Jana III,  zdobiące pom nik  
w Kaplicy X X .  Kapucynów w Warszawie; popiersie 
z m a r m u ru  H r :  A lexandra  Potockiego do Wilanowa; 
statuy i płaskorzeźby w Kościele M etropo li ta lnym  Śgo 
J a n a ; statuy ŚŚ. Apostołów  P i o t h a  i P a w ł a  na f ro n 
tonie Kościoła Śgo K a h o l a  Boromeusza, oraz g łów na  
płaskorzeźba na tymże Kościele w yobrażająca Śgo K a - 
b o l a , rozdaw ającego  K o m m u n j ę  Ślą w czasie zarazy 
w Medyolanie r. 1576; posągi na f ronc ie  gm achu  Iusty- 
tutu W ód  M inera lnych  w Ogrodzie Saskim; i innych  
wiele. Do ostatn ich  p rac  j ' g o  należała  p iękna statua 
Najady z m a r m u ru  karara k tó rą  znawcy mieli sposo
bność  oglądać w dom u J W .  H r:  Stani '.Kosakowskiego. 
Oprócz tego Kaujfmann kończył k ilka p rac  różnych, 
gdy go śm ierć  zbyt wczesna zaskoczyła.

W czoraj, o k ru tn a  śm ierć , z łona  Rodziców w y rw a
ła 7m io-m ies ięczną  F lo re n ty n ę  Ratajską. E x p o r ta c ja  
zwłok jej na sm ętarz  Powązkowski, z Kaplicy X X . Au- 
gustjanów , nas tąp i ju t ro  o godzinie 5tej po p o łu 
dn iu .

Kiedy już wyścigi konne weszły w p rog ram  tego
rocznych rozryw ek , jak  o tem onegdaj donieśliśmy, 
prze to  możem y dodać, iż w szystk ie  praw ie  bieguoy, 
k tó re  w tym roku  zam ierzają  walczyć z sobą  o p ie r 
w szeństw o, jeżeli n ie  przewyższą, to bezw ątpienia  
sp ro s ta ją  wszystkim z lat daw nie jszych ru m a k o m ,  a 
tem  sam em  że i wyścigi, pod względem świetności nieu- 
s tąp ią  zeszłorocznym . Idzie ty lko  je s zc ze  o wystawę 
zwierząt gospodarskich, k tó ra  jakoś  n iemoże wznieść 
się u nas do tego s topnia , abyśm y się m ogli n ią  
ch lubić .

W ykończony  w p racow ni Artysty  Świeckiego, model 
A n io ła ,  a raczej figury mającej ozdabiać g robow iec  ś. p. 
Józefa Elsnera, niegdy Rektora  w b. K o n se rw a to r jam  
Muzyczoem, należy do rzędu p rac  t ę g i  rodzaju, k tó re  
tem u Artyście p raw dziw ą ch lubę  przynoszą. Za tym 
m odelem , w yrob  ooyra w ed ług  p ie rw otw oru  czyli p lanu 
A rtys ty  tu tejszego P. Gerdziejewskiego, pójdzie i wy
konan ie  s a m e g o  dzieła, k tó re  w kró tce  przyozdobi g rób  
m u ro w a n y  na sm ętarzu  Powązkowskim, gdzie zw łok i 
ś. p. Elsnera z łożone zostały. Jednocześnie  także z po 
zostałych. po ś. p. Elsnerze dzieł, p rzygo tow u ją  się do 
d r u k u :  Życiorys jego ,  skreś lony  przez n iego sam ego 
w języku niemieckim, a p rzetłum aczony na język pol
ski, i prelekcje  o muzyce, k tóre  za czasów swego pro-
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fesorstwa w b. Uniwersytecie Alexandrow tkim  w W ar
szawie, wykładał.  Życiorys ten, tem jest ciekawszy, iż 
oprócz szczegółów biograficznych tego znakomitego 
Męża, obejmuje zarówno i wiele nieznanych nam dotąd 
szczegółów muzycznych, stanowiących niejako historję 
lej pięknej sztuki. Co zaś do prelekcji, te rozwijając 
pierwsze zasady muzyki, dla nikogo z jej miłośników 
nie będą obojętnemi, i w ogóle pierwsza ta praca, któ
r ą  Komitet jako początek dzieł tego Męża wydać za
mierza, przyjętą zostanie zapewne przez czytającą Po
wszechność z tem zadowoleniem, na jakie rzeczywiście 
zasługuje, a w dziedzinie literatury muzycznej, stsoo- 
« ić  będzie ważny teoryczny nabytek, jakiego nam do
tąd w języku polskim  niedostawało.

W duiu 4 (16) Kwietnia w S t. Petersburgu, jak o 
tem donosi Inw alid  R uski, w Domu Wychowania, 
przyszły na świat bliźnięta płci żeńskiej, zrośnięte ze 
sobą ciemieniem, a to w tep sposób: że głowa jednej 
dziewczynki znajduje się nad głową drugiej, tak że po
prowadziwszy w myśli linję prostą od końca nosa przez 
czoło jednej, to ta przypadnie w miejscu gdzie znajduje 
się ucho drugiej. Podobne wypadki zdarzają się, lecz 
zwykle niemowlęta przed, w czasie, lub wkrótce po uro
dzeniu, umierają; obecny należy do rzadkich, gdyż bli
źnięta te żyją i są zupełnie zdrowe, gibkość stosowna 
szyi pomimo zrośnięcia, dozwala je położyć przy so
bie tak gdy jedua dziewczynka leży na plecach, to druga 
obok niej na boku. Związku nerwowego, zdaje się p o 
między niemi niema, ponieważ gdy jedna przyjmuje 
pokarm, druga spokojnie spi; lecz musi być związek 
krwi, bo jedna krzyknąwszy zarumieniła się, na twarz 
drugiej która spala wystąpił rumieniec i wkrótce prze
budziła się. Wylitografowany został dokładny rysu
nek tych bliźniąt, a postrzeżenia uczouych miejsco
wych Lekarzy nad ich życiem, nie będą bez korzyści dla 
nauki.

Na Kamiennych schodkach pod Nr 57, na 2m pię
trze, mieszka Czajkowska, 50cio-!etoia kobieta, której 
ciało okryte ranami i wrzodami, przedstawia obraz 
prawdziwego kalectwa. A że do obkładania tych ran 
potrzebuje szarpi i siemienia na kataplazma, przeto zło
żono wczoraj w Redakcji K urjera  od St: J. rs. 1, na cel 
powyższy.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od W. R.rs .15; 
od M. M. J. kop. 75; od Prania, M ani i Żanci, kop: 50; 
od Ju lji  O. kop: 30; od Z. C. rs. 1; od A. T. kop. 60; 
od Ju/ji J. (za znalezienie zagubionej broszy) rs. 1; od 
K- P- rs. 3; od i .  J. rs. 1, i od A. W. kop: 50, na la
tarnię przed statuę MATKI BOZKIEJ, przed Kościo
łem XX. Kapucynów .—  Od J. W. kop: 30; od K. P. 
rs. 1; od L. kop: 30; od A lexandry P. kop: 15, i od 
J. M. kop: 50; ua światło przed statuą MATKI BOZ
KIEJ, prsed Kościołem XX. Reformatów .—  Od J M. 
kop: 50, na figurę śgo F e l i x a , przed Kościołem X X .  
Kapucynów — Oii ft, ft, r s , | ( <j|a wdowy Tekli Mo:
pod Nr 45 zamieszkałej—  Od Albiny A. kop: 75, dla
wdowy Zwolsk iej.

W  liczbie zaopatrzonych w świeże nowości magazy
nów strojów Damskich, po powrocie ich Właścicielek 
z zegranicy, odznacza ssę także i zakład tego rodzaja 
Pani Czernig, przy ulicy D ługiej; gdzie pomiędzy 
inuemi przyozdobieniami, na jakie zdobyła się moda,

celują okrycia Damskie różnego kształtu i nazwy, jak 
np. a la Louis XI I I ,  Pepita de Oliva, Albonia, Izabeli 
la, Lafayette, Sylvio, Satanella, a nawet i Eupatoria. 
Słowem, zbyt długi byłby szereg tej nomenklatury stro
jów, dla tego podobno najlepiej będzie, jak piękne Czy
telniczki, przekonają się same naocznie o tych tak nie
zbędnych przybraniach, które jak i tyle innych a po 
chodzących z tego magazynu wyrobów zadowolić po
trafią, tak pod względem gustu jako i eleganckiego wy
kończenia.

Dyrektor Instytutu wód mineralnych w Ogrodzie Sa- 
skim , pod kierunkiem Dra S truve  w Dreźnie, ma za
szczyt zawiadomić prześwietną Publiczność i W W . PP. 
Doktorów, że używanie wód na abonament i otwarcie 
Instytutu, nastąpi w przyszłą Niedzielę, to jest d. 20  b. 
m. o godz: 57* rano. Wszystkie wody mineralne w bu
telkach w zapasie będące, jak w poprzednim ogłosze
niu wyszczególniono, na żądanie jak dotąd tak i nadal 
wydawane będ ą .—  Ferdyuaud Dippel, Farmaceuta 
z Drezna.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich, 
płacono: żyta  czetwert rs. 9 kop. 10, pszenicy  rs. 11 
k. 74, jęczm ienia  rs. 7 k. 50, owsa rs. 6 kop. 27*, 
siana  fułę jednokonną od rs. 2 k. 40  do rs. 5  k. 55, sia
na  furę parokonną od rs. 6 k . l5 d o rs .7  k. 20, słomy furę 
z w y c z a j o ą o d  rs. 1 k. 55 do rs. 3  fc. 90, m asła  pud rs. 8, 
słoniny  pud rs. 5 kop. 80. kartofli czewert rs.  4 k. 17, 
okowity  wiadro rs. 4 k. 657*, szum ów ki wiadro rs. 2 
kop. 79.

Piękny śpiew p. n. Bociany, z muzyką utworu JW . 
Karoliny z Hrabiów Mycielskich Hr: K rasińskiej, już 
wyszedł z litografji Piecka, a cały nakład onego prze
znaczony został na cel dobroczyuny. Exemplarzy nabyć 
można w składzie P. Friedleina, po k.30.

Zaonegdaj, Teofila Bohne, żona Czeladnika kow al
skiego, lat 27 licząca, pod Nr2&04 zamieszkała, tkn ię
ta apoplexją, nagle życie zakończyła.

A n g l j a . —  Wszystkie dzienniki popierają manife
stację dokonaną w Tawernie Londyńskiej, i używają 
jej jako środek wystąpienia przeciw rządowi. Komitet 
stowarzyszenia reformy administracyjnej, został już 
ukonstytuowany; składa się z 25 członków, Prezesem 
jest P. Morley; każdy z członków komitetu dał na cele 
stowarzyszenia po 100 funt: szt:. Wiele zależy na tem, 
jakie stanowisko w tym ruchu reformy zajmie p row in
cja. —  Przypuszczają w Londynie, że dymissja Pana  
D rouin de Lhuys w Paryżu, pociągnie za sobą dymis 
sję Lorda Russell. Ponieważ jednak gabinet jest m o
cno zagrożony wnioskami P. Layard  w Izbie Diższej, i 
Lorda Ellenborough  w wyższej, zdaje się więc, że nate- 
raz dla-własnej obrony porzuci spory osobiste. (Neue 
P r: Ztg).

F b a n c ja -  Paryż, 8  Maja. Na skutek dymisji P. 
D rouin de Lhuys, P. Thoucenel, zapewne do Konstan
tynopola nie wyjedzie, ale zostanie Podsekretarzem sta- 
n n w Ministerjum spraw zagranicznych. Mylnie g ło 
szono, że powodem dymisji Ministra spraw żsgr: była 
obrażona miłość własna. Wszystkiepogłoski ozmiansch 
innych w gabinecie ustały; Admirał Hamelin pozosjaje 
w departamencie marynarki; niesłychać też już o wyjeź
dzić do Krymu  Marszałka Vaillant.—  W St. Cloud robią
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przygctowauiń do zabaw; dowodzi to, że projekt podróży 
Cesarza do Krym u, jest porzucony.—  W Longepierre  
aresztowano kilka osób. —  X iążę Koburg-Gotha, odje
chał do Londynu; podróż jego oie miała celów polity
cznych; przyjechał tu w skutek zaproszenia Cesarza. 
Pomiędzy inoem i, chciał się on rozmówić z D yrekto
rem teatru W. Opery, co do przedstawienia sw ego  dzie
ła muzycznego Santa-C hiara, które ma być w ystaw io
ne zaraz po ostatniej operze Verdego. —  Sąd kassacyj- 
ny na ostatniem s » e m  posiedzeniu w wielkiem komple
cie postanowił, że fałszowanie mleka jest występkiem  
przewidzianym artykułem 4 2 3  kodexu karnego, i ulega 
kerze 5 0  fr. i więzieniu od 3  miesięcy do roku, nie zaś 
jak dotąd do 8 dni aresztowi.—  Śledztwo wykazało, że 
P ian pri jest żonaty, że ma dwoje dzieci; depesze z R z y 
mu  otrzymane doniosły, że znany był w R zym ie  jako 
niebezpieczuy morderca, że za dwa podpalenia był ska
zany, że zamordował Oficera, że siedział w więzieniu  
jeszcze przed 1848  rokiem. P ian ori objawił wielką o- 
bojętuość w czasie śledztwa, równie jak w czasie o g ło 
szenia mu wyroku; służy mu 3 dni dla odwołania się  
do kasacji wyroku. (Ind: Bel:).

H iszp an ja . —  G azeta  w d. 3 , ogłos iła  zatwierdzone  
przez Królowę prawo o sprzedaży dóbr narodowych.—  
Rząd przedstawił projekt Kortezom rozpisania podatku 
z 3 0 0  miljo: realów, która to summa zwróconą być ma 
kontrybuentom po dokonaniu sprzedaży dóbr narodo
w ych .—  Kortezy rozbierają podstawę konstytucji tra
ktującą o prassie.—  W komissji Kortezów zajmującej 
się  projektem o ferjach  Izby na trzy gorące miesiące,  
większość jest za fe r ja m t .—  Jenerał Kapitan Kuby 
przejął korrespondeację prowadzoną pomiędzy spisko-  
wemi zuajdującemi się na wyspie i zewnątrz wyspy. Kor- 
respoudeucja ta wskazuje, że mnóstwo broni kupionej  
od ajentów am erykańskich  sprowadzono, że spiskowi  
mają tak znaczne zapasy pieniężne, zebrane pożyczką  
na wyspie zaciągniętą, iż po kupieniu prochu i amuni
cji, zostało się im jeszcze 3 0 0 ,0 0 0  piastrów. —  W Bi- 
sk a i  zjawili się znowu gerylasowie K arlistow scy . (Seua  
Pr: Ztg).

Pbcsy. —  Król objawił życ:enie ,  aby uroczystości  
z powodu 600-lcto iego jubileuszu w K rólew cu , d. 23  
Września r. b., zaczęły się.—  Jenerał W edell, z Berlina  
w rócił  do L uxem burga .—  Hr: E sterh azy  jest spodzie
wany w Berlin ie, z powrotem z W iednia . — Król w y
niósł do godności Hrabiego, Szambelana Alfonsa Ta
czanow skiego. (Neue Pr. Ztg).

W ł o c h y . —  Senat S a rd yń sk i  w d. 5  b. m., rozpo
czął na nowo rozprawy nad projektem prawa o Klaszto
rach, które stało się powodem ostatniego przesileuia  
ministerjalnego. (Ind: Beige).

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Bernsztein Samson Kup: z C esarstw a a r  601; Bogucki Hen: Oby: 

z Laski n r 500; D aw idów  Porucz:, i F rejgang W dow a po Rad: St: 
z P etersburga; G ajew ski Alex: Oby: z Radomia nr 500; Kuszel Józ: 
Oby: z Radzymina n r 634; K arsk i Lud: Oby: z K ozłow a nr 626; 
Minasowicz J u): O by:, i Pągow ski W alery  Oby: z P o tyczy  nr 625; 
P an ó w  Pułko: z Lublina n r 372; Ratyński Lud: Oby: z Ł om ży nr 
634; Sniegow ski Ig0: O by:zN iesłuchow ic n r4 8 9 ; Smoczyński Kar: 
Oby: z P lo ek a  nr 476; Szw ykow ski W ale: Ob: z Grodna; Stefański 
W ład : M ajor z Lublina 2779.

■ ll l in i i l  9 ni i u u i 
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W u je c h a li: Bezak Jene:-M ajor do Końskowoli; K rzyw oszew skl 
Tad: Oby: do D rw alew a; Lasocki Stefan Oby: do Rokitna; Ł azarew  
P alko : do Końskowoli; W alew ski Koarad Hr. do Jelny.

P rzy jech a li koleją ie la z n ą : Glinka Lud: Oby: z W enecji nr 
570; G ersew anow  Pelagja Żona Pułko: z W iednia n r 625; Hofman 
Adella Knp: z Bruxelli n r 413; Jordan Teod: Profesor Akademji Ce
s a r s k i e j  Sztuk P ięknych, z W enecji Br 634.

W yjech a li koleją ie la zn ą :  Fuhrm ann Paulina Oby: do W ro 
cław ia; X żę Golicyn Sergjusz Ases: Koleg: do W iednia; Nelken- 
baum Ileu: Kom: Kup:, i P ik  Ja k ib  Optyk m. W arszaw y  do B erli
na; W a lte r  Jau Knp: do K rakow a.

DOHE8IEV1A.
L I C V T A C J  A  na sprzedaż : pozostałości po ś. p- Mikołaju 

Rouget, Inspektorze F ab ryk i Tabaeznej w  Sielcacb, pod W arsza
w ą , jako  to : Kosztowności, Fortepjanu palisandrow ego, Mebli, 
L u ste r , F iranek , Bielizoy, G arderoby, Pościeli, Miedzi kuchen
nej, i innych S przętów  dom owych, odbyw ać się będzie nieza
w odnie w  d. 4 /1 6  Maja r . b. i następnych, od godz: 9ej z rana, 
w  pomienionej fabryce w  Sielcacb, przed podpisanym A dm inistrato
rem  i W ójtem  Gminy Ekouomji W arszaw a części 2ej, praw nie 
przez tego upow ażniony.—  R aczyński.

SHŁAU, OBIĆ Papierow ych, RO LET do Okien i CERAT, 
p rzy  ulicy Miodowej Nro 495, w  Pałacu  W W . G rabow skich, 
o trzy m ał w  tych dniach ze znanej F ab ry k i D elicour e t C° w  P a 
ry żu , w y ro b y  tejże F ab ry k i, a m ianowicie: O brazy p rzedstaw ia
jące  sceny relig ijne, naśladujące w ypukło  rzeźbę z kamienia; 
Obicia p rzedstaw ia ją  polowanie; jak  niemniej i inne najgusto- 
wniejsze Obicia i Szlaki. —  Również Skład ten zaassortow any 
z o s ta ł w  zapas Obić papierow ych, Rozet, Szlaków , jako też  i 
Rolet do okien w  różnych gatunkach; co w szystko po cenach s ta 
ły ch  fabrycznych sprzedaje.

NIERUCHOMOŚĆ w  W arszaw ie pod Nrem 1159 przy 
ulicy Pańskiej położona, do w spółw łasności Juliusza 

Tbiem er, Antoniego B ey rey te r i Jana Czaplińskiego na
leżąca, sk ładająca się z Domu f r o n to w e g o , Stajn i, W o

zow ni, dwóch Komórek, Kloaki, Studni, Ogrodu fruktow ego, osza
cow ana przez Biegłych na rs  1257 kop: 69; sprzedaną zostanie 
w  drodze działów , w  term inie stanow czym  dnia 13/25 M aja r .  b. 
o godzinę 4ej po południu w  T rybunale Cyw ilnym , Guberoji W a r 
szaw skiej w  W arszaw ie  w  W ydziale Iszym. —  Zbiór objaśnień i 
w arunki sprzedaży, przejrzane być  mogą u P isarza  W ydzia łu  
Igo, i u Mecenasa Helcia w W arszaw ie  pod Nrem 533 przy  ulicy 
P odw ale zamieszkałego.

Rs. 15 N agrody.—  W  d. 7 b. m. w  drodze pomiędzy 
Chrzanowem  a W arszaw ą, zgubiony został M I G r l -  
Ł A K E S  skórzany , czarny , w  k tó rym  zuajdow ało 

się Rs. 78 k .2 0 , to je st jeden papierek 5 0 -rub low y , dw a po 10 
rubli, 8 sztuk jedno-rublow ych, i monetą k. 20, oprócz tego dw a 
L isty . Ł ask aw y  Znalazca zechce się zgłosić do Sapińskiegow D y- 
rekcji Ubezpieczeń, a o trzym a pow yższą uagrodę.

NASIENIA KONICZYNY BIAŁEJ, garniec po kop: 
90  (korzec rs. 24); T ra w y  RAJGRASU niemieckiego garn: po kop: 
50 (korzec po rs. 8 ), 1 T ra w y  m iodowej, garn: po kop: 30 (korzec 
po rs . 6); oraz RAJGRASU fraucuzk:, garn: po kop: 50 (korzec po 
rs . 12); złożono w  komis do sprzedania w 'S k ładzie  Nasion D ra F. 
B etzho ld , p rzy  ulicy Senatorskiej N° 471, obok R esursy.

PIESEK rassy  angielskiej, sYybiegł z R a 
tusza w  zeszłą|Sobotę rano. Ł ask aw y  Znalazca r a 
czy go oddać JW . Prezydentow i, za co p rzyzw oi
tą  o trzym a nagrodę. Pomieniony Piesek je s t  ca ły  

czarny , uszy i ogon obcięte, przednie łapki b ia łe , a zadnie żółte , 
m ordka kosm ata, podobny do małpki.

NAGRODY Rs. 5 - —  P I E S E K  m ały, z rassy  
w yżelków  angielskich, czarny, z podpalanemi łap 
kam i, nogami i b rw iam i, z długą jed w ab is tą  sie r
ścią, w d u i u l 2  b .m ., zginął. Ł ask aw y  Zualazca 

raczy  odprow adzić takow ego do domu pod N r 602 p rzy  ulicy 
Bieluńskiej, gdzie oprócz wdzięczności, Otrzyma pow yższą na
g ro d y ___________

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w  południe ciepła stopni 12. 
Dzis rano w ysokość w ody na W U le  stop 5 cali 9.

1
W  D rukara i K urjcra W arsz :.—  W olno d rukow ać, d. 2 (1 4 ) M aja 1855 r —  S ta rszy  Cenzor, F . Sobieszczański.


